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Mowo, ty jesteś katem 

wrzeszczącym krwią z bluźnierczych ust

fałszywym drabem, co ze światem walcząc 

ostrzy swój kłamstwa nóż

Piekłem bądź i labiryntem nieprzebytych dróg

ślepych dróg

dla tych, którzy nie potrafią nic dać

oprócz słów

Milczenie, ty bądź złotem 

opadającym z moich ust

brzęczącym cicho o parapet jak nocy płacz

deszczu plusk

Domem bądź, którego ściany przyjmą mnie

pod swój dach

gdzie wszystko miejsce swoje ma i czas

gdzie cisza gra


